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Zw. Okrony Prawa I wolności Luda
idzie do wyborow pod numerem

Oziennik Ludowy '.
L W Ó W , 10. 11. (fA T ).  Dziś rano o godz. 

11, została opieczętowana Drukarnia L w ow 
ska, przy uf. Kopernika 11. Drukarnię opie
czętowano po kofnisyjnem stwierdzeniu, że 
drukarnia ta nie nadaje się do ruchu w obec
nym stanie.

*

Wiadomość ta ajencji telegraficznej w ym a
ga uzupełnienia. W  powyższej drukarni od 
kilku dni drukował się „Dziennik Ludowy'*.

Dawniej drukowała się w  niej „Chwila”

i zwinięty już „Dziennik Lw ow ski".
Wczoraj zjawiła się w drukarni komisja 

o godz. 10 przedpoŁ, a o godz. 12 dorę
czono polecenie natychmiastowego opieczęto
wania jej, z powodu niebezpieczeństwa pod 
względem budowlanym i ognioweni...

W obec tego rozpoczęta już praca przy 
„Dzienniku Ludowym" musiała być natych
miast wstrzymana. Opieczętowano w dru
karni nasze zapasy papieru i złożone już ar- 
tykuły.

Uczyniliśmy wszystko, aby wydawanie 
pisma nie doznało przerwy...

Z powodu tych przeszkód dzisiejszy nu
mer wydajemy w zmniejszonej objętości. —  
Będziemy się starać, aby „Dziennik Ludowy" 
ukazywał się w  zwyczajnych rozmiarach.

Mimo wszystko i przy pomocy naszych 
Czytelników, Przyjaciół i Towarzyszy musi
my przetrzymać i utorować drogę zwycię
stwu demokracji i wolności słowa...

— o t

Klęska faszystów i komunistów w Auslrji.
Zw. cięstwo socjalistów.

W IED EŃ, 10. 11. (PAT). Dziś rano ogło
szone zostały rezultaty wyborów do austrjac- 
kiej Rady Narodowej. Ze 165 mandatów 
zdobyli: socjal-demokraci 72 (poprzednio 71), 
chrześcijansko-socjalni 63 (73), blok Schober 
w skład którego wchodzą narodowcy nie
mieccy i Związek Chłopski 19 (21), blok

Heimwehry 8.
W  okręgach wiedeńskich zdobyli socjal

demokraci 30  mandatów (29), chrześcijańsko- 
socjalni 11 (14), blok Schobera 4 (2).

Ogólna ilość głosów oddanych na po- 
- szczególne stronnictwa w okręgu wiedeńskim 
przedstawia się następująco: socjal-demokraci

703.421 (571.464), chrześc.-socjalni 382 .882  
(437.783), blok Schobera 124.376, demokraci 
6 .709 (15.112), lista żydowska 2 .134  (10.845), 
komuniści 10.591 (7.521), blok Heimwehry 
26.377 , narodowi socjaliści (kierunek Hittle- 
Hrowski) 27 .544  i austrjacka partja ludowa 
8.497.

Z dokumentów przedwyborczych
Próby deprawdcjji n ie udały srę.

W A R S Z A W A , 10. 11. (tel. wł.). Dzisiej
szy „Robotnik" zamieszcza następujący list, 
nadesłany przez tow Alfonsa Wiśniewskiego 
w  Rypinie:

Dnia 5 listopada o godz. 10 wieczór do 
lokalu Związku zaw'od. Robotników Rolnych 
w Rypinie, w którym ja zamieszkuję, przybyli 
p. Janusz Gorzechowski Kandydat na posła 
z listy BK, Marceli Świtalski nauczyciel szko
ły powszechnej w Rypinie, Juljan Kuzior, in
spektor szkolny w Rypinie i niejaki Pyszyn- 
ski, agitator BBS, mianujący się radnym m. 
Tarnowa i zaproponowali nu,

abym zlikwidował oddział Związku RoDOtni- 
ków Rolnych w Rypinie i stw orzył organi

zację frakcji rewolucyjnej.

A w tym celu w myśl życzeń tycli panów, 
miałem o mającym się odbyć zjeździć robot
ników rolnych w dniu 9 listopada w Rypi
nie nie zawiadamiać sek.etarjatu centr. PPS, 
a natom<ast na zjeżdzie tym mieli wystąpić 

„działacze" frakcji rewolucyjnej łącznie ze 
mną.

Za tę robotę zdradziecką z początku ofia
rowano mi 5 0 0  zł., a kiedy na tę próbę roz- 
śmiałem się, wtedy sam p. Janusz Gorze
chowski wyjął pełny pugilares, ofiarowując 
mi

5 0 0  zl osobno i 400  zł. miesięcznie przez 
półtora roku, bez względu na to, czy składki 

członków będą wpływały czy nie.

„Pertraktacje" i rozmowy były prowadzo
ne przez dwie godziny, aż do północy, to 
łagodnie, to przy użyciu groźby, chociaż na 
wszystkie namowy tycli panów mówiłem, że

nie mam na sprzedanie swego sumienia, 
nawet za najwyższe pieniądze

Po tych bezskutecznych namowach opuścili 
mój lokal, wyrażając nadzieję, że po namyśle 
jutro dam im przychylną odpowiedź!

Takie są metody sanacji moralnej 
Z socjalistycznem pozdrowieniem

Alfons Wiśniewski 
sekretarz Zw. Zaw. Robotn. 

roln. w Rypinie.

Moraczewski skarży i jest oskarżany.
W A R S Z A W A , 10. 11. (tel. wł.). W  są 

dzie okręgowym w W arszaw ie odbyły się 
dwie sprawy, w których oskarżonym i o- 
skarzyrielem byli kolejno tow. Stojan Stefa- 
nowski i pan Jędrzej Moraczewski,

P. Moraczewski wystąpił przeciw redakcji 
„Robotnika" z powodu wzmianki, w której 
„Robotnik" mówił, że p. Moraczewski w y 
jechał na wiec podczas plebiscytu robotników 
naftowych w asyście policyjnej, że jechał 
z nieczystem sumieniem i dlatego potrzebna 
mu była eskorta.

W  sprawie tej p. Moraczewski twierdzi, 
że notatka ta obraża go, gdyż autor obra

ził popularność jego wśród robotników bo- 
rysławskich.

Sąd skazał tow, Stojan Stefanowskiego 
jako redaktora odpowiedzialnego „Robotni
ka" na 2 0 0  zł. grzywny i 2 0 0  zł. nawiązki.

Druga rozprawa odbyła się przeciw p. Mo- 
raezewskiemu z oskarżenia prywatnego tow. 
Stojan Stefanowskiego. P. Moraczewski za
mieścił mianowicie w „Przedświcie" artykuł, 
w którym powiedział, że tow. Stojan jest 
może nawet przyzwoitym człowiekiem, lecz 
wynajętym za pieniądze do odpowiedzialności 
sądowej za rzeczy, zamieszczone w piśmie. 
Za tę oorazę sąd skazał p. Moraczewskiego 
na 100 zł. grzywny.

Wiec kolejarzy zwołany przez B. E.
Tak barwnie plakatowany i tak szumnie 

zwoływany wiec kolejarzy, który miał odbyć 
się w ub. niedzielę w sali Sokoła, naprawdę 
się odbył. Oczywista, przy pomocy „aniołów 
stróżów" i z urzędu i rne. W iec był od
wrotnie proporcjonalny do włożonego krzy
ku, hałasu i wreszcie forsy. . Na wiecu było 
3 0 0  lud/i (pisze nie dziennikarz, więc na

prawdę i słownie trzystu), z których prawie 
połowa opuściła salę, gdy zaczęto wabić de
klinacją od rzeczownika Piłsudski..;

Kto mówił nie piszę... Kukły które zawsze 
obejrzeć można tam, gdzie jest jakiś interes... 
no bo bussines , jest bussinesem.

Tak wygląda siła sanacji u kolejarzy... 
— o - t

Ł o M i c  insynuacje.
PARYŻ, 10. 11. (PAT) Polemika, która 

się toczy od kilku dni między dziennikami 
„Echo de Paris" i „Le oopulaire", oficjalnym 
organem francuskiego stronnictwa socjalisty
cznego, wskazuje, że Leon Blum czerpie 
środki na prowadzenie kampanji, będącej w i
docznie na rękę polityce niemieckiej, z fundu
szów swego dziennika. Dziennik „La Liberte" 
przypomina, że w r. 1923, gdy Francja zajęła 
Zagłębie Ruhry, „V orw arts" ,  oficjalny or
gan niemieckiego stronnictwa soc ja ldem okra
tycznego, nazajutrz po kongresie drugiej mię
dzynarodówki, który odbył się w  Hamburgu 
i na którym obecny był Leon Blum, ogłosił 
wezwanie do swych czytelników składania 
ofiar na fundusz na zwalczanie polityki Poin- 
carego, czyli — jak zaznacza „Liberte" —i 
ówczesnej polityki rządu francuskiego. Skład
ki miały byc skierowywane zarówno ao 
stronnictwa socjalistycznego niemieckiego jak 
i francuskiego. Adres tego ostatniego był 
adresem dziennika ..„La Poouiaire". Buło to 
przed samymi nowymi wyborami do parla
mentu, który powołał do władzy kartel lewi- 

'cowy. Podkreślając ten fakt, w związku z 
powaznetni sumami, Które dziennik „La Po- 
pulaire" wydaje obecnie na podobną kampa- 
nję, „La Liberte" oświadcza, że naród fran
cuski nie dopuści, aby powtórzyło się obecnie 
to, co miało miejsce w 1924 r.

Tyle PAT-iczna. Jak widzimy metody są 
wszędzie tesanie.

—1> —

Bunt, htóipgs mc było.
W A R S Z A W  \ 10 l i s l o j i a da .  W c z o r a j s z a

pirasa s a n a c y j n a  donos) ;  o  „ b u n c i e "  m i l i c j i  P P,S. 
t r z e c h  dz ie l nic  W ar s za w \ W o l i ,  P o w i ś l a  i  
P o w ą z e k  M i l i c j a n c i  t yc h  t rz ec h  dz ie l n i c  m i e l i  
r z e k o m o  z e b r a ć  s i c  w k o s z a r a c h  B l o c h a ,  . gdz i e  
u c hw al i l i  r e z o l u c j e  o w y s t ą p i e n i u  z p a r l j i  i  
o dda n i u  s i ę  p o d  r o z k a z y  ]> P i ł su ds kiego ,

O k a z u j e  s ic .  że  je.st lo j e d n a  z wi elu  pen 
s a c y p i y e l i  wi eś c i ,  k t ó r e  z j i owo d n c o d z i e n 
n ego  i ch po w t a r z a n i a  e f ek tu ,  na, j a k i e  s ą  o b l i 
c z a n e  nie. p r z y n o s z ą .  Z r e s z t ą  s p o ł e c z e ń s t w o  
j u ż  na l e ż y c i e  s o b i e  w y r o b i ł o  po gl ąd  o „ r o z 
ł a m a c h  kv b u n l a c h "  s t r o n n i c t w  o j i o z y c j i .

Aresztowania bez hońca.
m w u s z a w a .  1 0 , Usto j iada .  ( tei .  \w.) w  

j i o w i c c i e  L a s k i m  a r e s z t o w a n o  d\vóc.li d z i a ł a 
c z y  Stronnictwa Chłopskiego B o l e s ł a w a  Z w i er z -  
c h o w s k i e g o  i M a r j a n a  S z u l c a  zia r z e k o m e  r o z 
b i c i e  wi ecu  B e B c .

( I lu b o j ó w k u r z y  z B e - B c  p o w i n n o  b y  
dzis  s i e d z ie ć  w  wi ę z i en i u ,  za r o z b i j a n i e  w i e 
c ó w  o j > o z ' C j i ?  •— nr z y j )  RedA

W W B S Z A W A .  10 Msloj iada ( tel .  w ł . )  A-  
r e s z l o w a n o  b.  p o s ł a  ( S i r .  N a r ó d . )  w  S z e j i ie -  
l owi e .  o j i r ó e z  togo m n y c h  d z i a l a c a y  S t r o n .  
N a r ó d .  ( . o z d a w s k i ę g o ,  R o s z k o w s k i e g o  i H e i n 
r i c h a  w c h w i l i ,  g d y  j e c h a l i  do  R r i a ń s k a  tła 
wi ec .  ( ,li i r a k l c r y s t y c z n e n i  j est ,  że  n a  k i l k a  
dni  pi zed a r e s z t o w a n i e m .  j i r o |) o n ow an o  i m  
d o b r z e  p ł a t n ą  j i o s a d ę  w  s e j m i k u .

Wyjaśnienia Sanu najwyższego.
W A R S Z A W A , 10. 11 (tel, w ł )  W  zw ią

zku z protestem przeciw unieważnieniu listy 
Związku Obrony Praw a i Wolności Ludu 
w Kaliszu, a zwłaszcza w związku ze stano
wiskiem komisji, że powziętych uchwał rea
sumować nie może, Sąd Najwyższy wyjaśnił, 
że Komisje Okręgowe nie mają prawa reasu
mować uchwał odnoszących się do list już 
zatwierdzonych, natomiast reasumpcja uchwał 
unieważniających listy może byc każdorazo
wo podjęta.

Niezwyhła kradzież w sadzie.
SI  POI .Cl - : .  10. l i s tp pada .  ( P a l . )  VI ł y c h  

d n i a c h  n i ez n an i  s p r a w c y  dosta l i  .się d o  l o k a l u  
S ą d u  p o w o d o w e g o  w  S i e d l c a c h  i s k r a d l i  s z e 
r eg  j i r z e d m i o l ó w ,  s t a n o w i ą c y c h  d o w o d y  r z e - '  
ez owe .
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K O P E R N I K  D Z IŚ  U R O C Z Y S T A  P R EM JER A LEW
Monumentalny dźwiękowiec polski, będący wyczynem najlepszych artystów sceny polskiej. 

Śpiewy, Chóry, Mowa w języku polsKim

N f l  S Y B I R
■  ■  ■  ■  *  HENRYK SZ^RO.

Symbol wielkiej mi 
lości, krwi i poświę 

rei .a p. t.
W  f łownych rolach - J. Spiosarska. A. Brodź sz, E. Bodo, B. Samborski, Mieczysław FreńkeL Kazimierz 

Justjan, Mira Ziemińska Wspaniała ilustracja muzyczna skomponowana przez H Warsa. 
Początek seansów: w Koperniku o gudz 3-ciej, w Lwie o godz. 3 30.

| C \ Ł t  Bilety wolnego wstępu i karty z wyjątkiem r ;dak « .  r ł F D N | K
L Ł ł f w  cyji.ych i urzędowych nieważne aż do odwołania. A V r  ^ l l l l l l ł

W yłączn ie
UJM L1EDTHE

KIN O  M A R Y SIEŃ K A  — Aparatura
Peggy Norman, Ernest Vere-

dźwi.ękowa „Western-Electric*

Walc Naddunajskibes i Herman Picha w pierw
szym śpiew no-dźw iękow ym  14 aktowym fi'm ie p. t.
Szampańskie arcydzieło dźwiękowa z życia stolicy naddunaistiej pełen humoru, szaleństw i swawoli — 
Nadto rewelacyjne dodatki dźwiękowe! Początek w sobotę i niedzielę o godz. 3 -cie j, w dnie powszednie

o godz. 3 30. ,

Bankructwo Hovera.
Bankietowe mowy.

Powiedział kiedyś p. Bartel, że mamy w 
Polsce rzeczywistość urojoną i rzeczywi
stość rzeczywistą. Rzeczywistość urojoną 
stwarza w Polsce dużo ludzi z obozu ra
dosnej twórczości a także amerykański du- 
radca finansowy rządu p. Deuey, który po 
irzyietniem... pracowitem życiu w  Polsce wra 
ca uroczyście żegnany obecnie do Ameryki.

Na bankiecie pożegnalnym, urządzonym 
Nna jego cześć w hotelu Bristol w W a r
szawie przemawiał min. skarbu M atuszew
ski, który naturalnie wszystko zlo, jakie się 
w Polsce dzieje, składa na... konstytucję i 
ordynu ję  wyborczą, uniemożliwiające |akoby 
utrwalenie się rządu!

Polem zabrał głos p Deuey, który po
wiedział m. in., że Polska zrobiła w ciągu 
ostatnich 4 5 lat niezwykłe postępy...

Mowy pożegnalne, bankietowe nie mogą 
brzmieć inaczej. Pogrzebowe także.

Ze świata legend jest też wzięte zapew
nienie, że w niedalekiej przyszłości zagra
niczni kapitaliści szukając sposobność, ofia
rowania pozyczek krajom euiopejskim, nie 
on.iną też Polski... Zapewne. Nie będzie 
chyba w Polsce zawsze tak zle.

Ale zagraniczni kapitaliści pożyczyli dużo, 
dużo pieniędzy takirn niewielkim państwom, 
jak Austrja, nawet Węgry, jak Jugosławja, 
omijają tylko skrupulatnie Polskę. Dlaczego?

P. Deuey wie o tern. Sam przecież miał 
sprowadzić do Polski zagraniczne kapitały, 
ale mu się to nieudalo. Dziś -gościnnie po
dejmowany i uroczyście żegnany opuszcza 
Polskę, jak człowiek dobrze wychowany, 
Palbo zapatrzony w przyszłość swoich in
teresów'.

Jedno tylko twierdzenie p. Deneya było 
zaczerpnięte z rzeczywistej rzeczywistości. 
Stwierdzi! mianowicie, że długi publiczne 
Polski na głowę mieszkańca są jednymi z 
najmniejszych w Europie. Tern stwierdzeniem 
nie odkrył wprawdzie Ameryki, lecz wypro
wadzi z tego p. Deyey fałszywy wniosek, 
że kapitaliści amerykańscy widzą w tern 
ostrożną politykę rządu.

rtłeż wszystkie kraje, ubogie w kapitały 
zaciągaja. zagranicą pożyczki, aby budować, 
budować, budować! Bo tam, gdzie są inwe-

lfljjslowa dzieł ' 
w Ito szaw is.

W A R SZ A W A , 10. 11. (PAT). W  salach 
polskiego klubu artystycznego w gmachu ho
telu „Polonia" w Warszawie otwarta zosta
ła wystawa dziel Stanisława Wyspiańskiego,: 
W ystaw a przedstawia się bardzo okazale, 
mimo, iż składają się na nią w yłączne dzieła 
pochodzące z prywatnych zbiorów w W a r
szawie otwarta została wystawa dzieł Stani
sława Wyspiańskiego. W ystaw a przedstawia 
się bardzo okazale, mimo, iż składają się na 
nią wyłącznie dzieła pochodzące z prywat

n y c h  zbiorow w Warszawie. Niektóre z nich 
są mało znane szerszej publiczności.

— o -

stycje, jest praca, chleb dla wszystkich, rze
czywista radość życia! " ■'

Namiższe zadłużenie na głowę w Polsce 
dowodzi czegoś innego, niż twierdzi p. D e
yey: dowodzi mianowicie, że choć szukamy 
kapitałów, otrzymać ich nie możemy. A dla
czego nie możemy, o tern pan doradca, który 
trzy lata siedział w Polsce, wie, jak wspo
mnieliśmy, całkiem dobrze!

W y m k  w y b o r ó w  do k o n g r e s u  w S k i n a c h  
Zji-d.ii. k l ano wi  p i e r w s z o r z ę d n ą  se .nzae j e  poli  
t y c z n ą  z e  względu n a  d o t k l i w ą  k i e s k ę  o b o z u  
obt ięnego  p r e z y d e n t a  l l b o y e r a ,  a r ó w n o c z e ś n i e  
b a n k r u c l w d  tego. ,  ^ o p a t r zn o ś c i ow e go ! "  mę ż a.

N i e d a w n o  Dooyei t ;  z a ni m  z o s ta ł  p r e z y d e n 
te m,  c i es z ył  się  s ł a w ą  j e d y n e g o  k a n d y d a t a  nu 
z a j m o w a n e  dziś  pr ze zeń  s t a n o w i s k o .  P o k ł a d a n o  
w  n i m  o l b r z y m i e  l a d z i e j e ,  iż pod j e g o  r z ą -  
d imi  S l a n v  / j e d n oc z o n e ,  w e j d ą  n a  d r o g ę  r o z 
w o j u  i r o z b u d o w y .  P o p r z e d n i e g o  p r e z y d e n c i  
L o o l i d g e ‘a u w a ż a n o  z a  „ s ł a b ą "  j e d n o s t k ę  p r z e z  
. wybór  I l o o v e r o  j a k o  c z ł o w i e k a ,  c i e s z ą c e ®  się 
o p i n j ą  m ę ż a  o p a t r z n o ś c i o w e g o  w i e r z o n o ,  iż ; iu- 
l o r y i e t  w ł a dz y  w z r o ś n i e  i bę dz i e  U) m i a ł o ’- d e 
c y d u j ą c y  w |dyw na d a ls z y  r o z w ó j  t a m t e j s z e g o  
życ i a .  L i c z o n o  się  |ionadlo z d o b r e m  n a z w i s -

Zdemaskowanie kłamstwa i metod B. B. S.
B. B. S. powołany został do życia jako 

organizacja do rozbijania jednolitości klasy 
pracującej, a w szczególności P. P S. i 
klasowych związków zawodowych. ,Wobec 
tego, iż klasa pracująca świadoma swoich 
celów odwraca się z pogardą :od tej ła j
dackiej‘brganizacji, B .  B . S. usiłuje wszel
kimi sposobami wykazać się swoim możnym 
protektorom pewnymi owocami swojej dzia
łalności. Nie mogąc trafić do robotników B. 
B . S. usiłuje zdobyć ich za wszelką cenę. 
Terror, bandytyzm,, kłamstwo i oszustwo 
są jedynym środkiem w działalności tej or
ganizacji.

Klasycznym wyrazem metod stosowanych 
przez B. B. S. jest „Przedświt", który słu
sznie nazwany został organem „din-tojry", 
t. j. szajki bandyckiej. Poziom moralny tego 
pisma budzi wstręt w każdym szanującym 
się człowieklu.

Często „Przedświt" przynosi „sensacyj
ne" wiadomości o „rozłamach" w P. P. S., 
o przystąpieniu organizacyj w różnych miej
scowościach do „frakcji" itd. Jaskrawym

przykładem prawdziwości informacyj tych 
jest podany niżej fakt.

„Przedświt' w numerze z dnia 7 b. m 
p. t. „Dalsze rozpadanie się C. K. W  “ ogło
sił list tow Józefa Schmidta ze Skolego, 
w którym oświadcza, iż występuje z P. P 
organizacji P. P. S. w  Skolem i od tow. 
S. i wraz „z całym komitetem <9 K. W . 
w Skolem wstępuje w szeregi „Frakcji".

W  związku z tern otrzymaliśmy list od 
Schmidta, który stwierdza, iż list jego ogło
szony w „Przedświcie" jest fikcyjny, iż 
wszystko, co „Przedświt" ogłosił jest w y 
ssane z palca, przyczem jaknajkategoryczniej 
potępia metody uprawiane przez B. B . S.

Podobnej treści jest list organizacji P P. 
S. w Skolem. 1

Tern samem ohydne kłamstwo „Przedświ
tu" zostało zdemaskowane. Tak dzieje się 
zresztą w wielu wypadkach, ale demasko
wanie ich nie przeszkadza „Przedświtowi" 
uprawiać dalszego procederu polowania na 
ludzi. Jest to dowodem bezczelnego cynizmu, 
na który stać tylko panów z B . B. S.

Pomnik poległych w Monachium.

k a n i  l l o o v e r a  w E u r o p i e  z o k r e s u  h u m a n i t a r 
n e j  a k c j i  o d ż y w m i a ,  a leni  s a m e m  w e  w z r o s t  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  z n a c z e n i a  S i a n ó w

l l o o v e r  w y r ó s ł  na  |:>ó!-boga. u r o d z o n e g o  n a  
p r e z y d e n t a  pań.slwa.

Ki lk a  lai  r z ą d ó w  I l o n e e r a  r o z w i a ł o  w s z e l 
kie  z ł udz e ni a .  Dziś  j e s l  cni w  SI m a c h  n a j b a r 
dzie j  n i e p o p u l a r n ą  o s o b i s t o ś c i ą ,  g d y ż  s k o m 
p r o m i t o w a n ą  . s k ut ka mi  s w o i c h  rządów .Nieza
dowol on y !  z n i e g o  j e s l  n i c  JylkQ: iogól sj iolee/.eń-  
s l w a ,  a le  n a w o t  s l r o n n i c l w o  r e p u bl i  k anó w.  
k l ó r e g o  j e s t  c z o ł o w ą  p o s ta e i ą .

W ł a ś n i e  pod r z ą d a m i  l lo o w e r a  S t a n y  Z. jcd- 
n-oczone p r z e c h o d z ą  c i ę żk ie  ch wi l e .  W y r a z e m  
t a m t e j s z y c h  s t o s u n k ó w  j e s l  r e k o r d o w a  w  ś w i ę 
c ie  l i c z b a  b c z r o b o l n y c b ,  - s i ęg a j ąc a  o ś m i u  mi-  
l j o u ó w  o s ó b  Zyc i e gos j )odarc .ze  z os t a ł o  za  la 
mai le ,  c a ł y  s y s t e m  go.s|iodarki  a m e r y k a ń s k i e j  
z b a n k r u t o w a ł .  K r y z y s  do|irowadzi l  do l ego,  
iż t y s ią c e  hidzijj jdpusze-.za S i a n y  (w  p o s z uk i w a n i u  
nowe.go t e re nu  |ira,cy.

\i . c] io|)ularnośe l l o o c e r a  w y r o s ł a  j a k o  kon 
fcnajrt ]>oniięd:zy wiolkieni i .  n a d z i e j a m i  a s m u l n n  
r z e c z y w i s t o ś c i ą  I l o o v e r  doszedł  do w ł a d z y  w  
o k r e s i e  n a j w y ż s z e g o  n a p i ę c i a  |x>my.śhioj k o n 
i u n k t u r y ,  pod l i a s i e m u t r z e m  inia  i r oz wi j  mii i  

,p r o s p e r i t y "  ( p o m y ś l n o ś c i ). p#d h a s ł e m  s t a 
ł ego  ])odnos/,eni : i  Stopy ż y c i o w e j  s z e r o k i c h  m a s  
l u d o w y c h .  A k  g o s j i o d . i r k a  r z ą d ó w  l lo owe ra  
p r z e k r e ś l i ł a  w s z y s t k o  1 w leni  w i d z i m ;  z a s a d 
nicze- p r z y c z y n y  u l r o l i  po|nilarno.-.ei I l o o ye r a .

S ą  i da l s ze .  I l o o y e r  o k a z a ł  się  n i e k o n -  
•Sckwenlnym,  w i e l o k r o t n i e  z m i e n i a ł  s w e  s l a n o 
w i s k o  i w  l e m  s a m e m  p o d k o j i a l  s w ó j  a u t o 
ry t et .  <

rl’ak  b y ł o  w k wes t i i  a b s u r d a l n y c h  j i o d w y -  
żek  c e l n i  eh ,  o n  j i n ds l awi e  k t ó r y c h  I l o o y e r  
z mo bi l i zow id c a ł y  świ at  p r z e c i w k o  S t a n o m .  
M n o ż y ł y  s ię  p r o t e s t y  i a k t y  r e j i r e s y j n e ,  w s k u 
tek oze.go I l o o y e r  z m u s z o n y  byt  z r e w i d o w a ć  
c z ę ś c i o w o  s w e  stanowi.Mco i c o f n ą ć  sz er eg  pod  
w y ż e k  c e l n y c h .  P o d o b n i e  z m i e n i a ł  s w o j e  s t a 
n o w i s k o  w  l i c z ny c h  s p r a w a c h

l l o o v e r  j e s l  k l a s y c z n y m  d b r a z e m  s k u t k ó w  
r z ą d ó w  . n a d z w y c z a j n e g o "  c z ł o w i e k a

O v  p r z y k ł a d  a m e r y k a ń s k i  w i n i e n  b y ć  d la  
w s z y .s I kicli  l e k c j ą  p o g l ą d o w ą .  Mę ż o w i e  c ą iat rz-  
no śe i owi  zawodzą. .  ( c i s n ą  i ch  g wi az dy  na  t y m  
padole .

Ostatnie słowo omepyRoiisliiego 
doradcy pzqdu.

W A R S Z A W A , 10. 11. (PAT). Jak podaje 
‘J/jKurjer W arszaw ski" ostatnie sprawozdanie 
amerykańskiego doradcy finansowego ' przy 
rządzie polskim, zawierające' również ogólny 
rzut oka na pracę p. Deyea w Polsce ogło
szone zostanie w dniu 19 b. m. w przed
dzień wyjazdu p. Deyeya do Stanów Zjedno
czonych

Katastrofa automobilowa
pod Stanisławowom.

S T A N IS Ł A W Ó W , 10. 11. (PAT) 'Dnia 
9 b. m.,  o godz. 16 -te : auto osobowe 48 d d . 
na drodze Kołomyja Stanisławów w Sło- 
bódce Leśnej przy zahamowaniu zahaczyło 
wskfitek śliskiej drogi o stup telegraficzny 1 
wpadło do r-owu. 3  oficerow zdołało w osta
tniej chwili wyskoczyć bez wypadmi, T  zaś 
z oficerów wyskakując wpadł pod auto i 
doznał złamania przedramienia prawej ręki 
oraz potłuczenia głowy Rannego odwieziono 
do szpitala powszechnego w Kołomyji.

Czytujcie Dztamib budowy!

J A N  K W A P I Ń S K I

l  organizacji bojowej i. F. S.
pod szubienicę i do katorgo.

(Wspomnienia osobiste).
(Ciąg dalszy).

Dziwna zaiste mowa tych ścian poprzez 
»tuk alfabetyczny. Więźniowie porozbiorowej 
Polski, przebywający w  X  pawilonie od po
czątku tragedji porozbiorowej aż po rok 
1906, zostawiły ślady swojego przebywa
nia w tych murach.

Przysłuchiwałem się bard/o uważnie roz
mowie zapomocą stukania w ściany i po
dłogi w sąsiednich celach. Na stole moim 
alfabet, potrzebny do rozmow, miałem na
pisany igłą. Rozmawiać przy pomocy stuka
nia nie mogłem, bo w piotrkowskim wię
zieniu rozmawialiśmy na migi.

Po tygodniu już z pewnym trudem mo
głem porozumieć się ze swoim sąsiadem.

Pierwszą noc w X  pawilonie spędziłem 
fatalnie. Długo bardzo nie mogłem zasnąć,

chodziłem do pozna w noc po celi; myśli, 
jak przelotne ptaki, biegły hen, poza mury 
tego więzienia. Życie za kratami wydawało 
mi się rajem. To też marzyłem, jak dziecko, 
o najdrobniejszych rzeczach z „wolności".

Z uporem wracałem do różnych epizodow 
niedawnych wal rewolucyjnych, tworząc so
bie z myśli tych pewrią całość, przy pomocy 
której usjrrawiedliwiałcm przed sobą prze
bywanie w więzieniu.

Rano —  jeszcze leżałem w łóżku, kiedy 
żandarm utworzył juz celę, wpuszczając żoł
nierza, który wszedłszy na palcach, starał 
się jak można najciszej ją sprzątnąć.

Około 9-tej wstałem, wypiłem herbatę. 
Po herbacie wyprowadzono mnie, w asyście 
dwóch żołnierzy i jednego żandarma, na 
spacer.

Spacer trwał bardzo krotko bo 15 mmut.

Tak krótki czas tłumaczył się tym, że więź
niowie przeważnie w pojedynkę chodzili na 
spacer, a miejsc spacerowych było mało.

Na podwórku spacerowym ulokowany był 
zegar, żeby każdy więzień wiedział, jak 
długo spaceruje

Żandarm unikał rozmów ze mną, ręką 
wskazywał na zegar, co ozijaczało, że spa
cer skończony. Monotonnie spędzałem dni 
i tygodnie w X  pawilonie, aż do w ręcze
nia mi aktu oskarżenia, co miało miejsce 
2 3  listopada 1907 roku.

Sąd wyznaczony miałem na 6 grudnia, 
każda godzina zatem przybliżała rozstrzy
gnięcie.

Przed sądem trzymałem się całą siłą woli, 
najgorzej było pomiędzy godziną 3  a 4 po 
północy, albowiem w tych godzinach w y 
prowadzano skazańców na stracenie z cel.

Starałem się za wszelką cenę spać w tych 
godzinach, żeby nie słyszeć szamotania się 
tych, których wywlekano na stracenie już 
na poł martwych Było wielu takich, o któ
rych dowiadywaliśmy się, że idą na stracenie 
z okrzyków , „Żegnajcie towarzysze! już 
W a s  nie zobaczę! „Niech żyje rewolucja!" 
„Niech żyje Niepodległa Polska!"

Kto słyczał taki okrzyk, który rozbrzmie
wał wśród nocy w murach X pawilonu, ten 
nigdy nie zapomni głosów tych, którzy li-

mierali za Polskę, wtedy, gdy duży odłam 
społeczeństwa polskiego kornie zginał głowy 
przed potęgą Romanowów.

Często, o bardzo często, juz jako poseł 
na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, wspomi
nam te noce, siedząc na ławie poselskiej i 
przyglądając się ludziom, którzy byli i są 
ministrami polskimi! lin wśród nich było 
śmiertelnymi wrogami tych wszystkich, k tó
rzy z okrzykiem o Niepodleplcj Polsce umie
rali na stokacli cytadeli!... '

Są  chwile., że chciałoby się wstać i rzu
cić w  twarz tym intruzom: „Precz z ziemi, 
krwią i męką męczenników' zroszonej"!

O, gdyby mogli wstać z mogił ci ws u.scy., 
scy, których pomordowmno zato, że chcieli 
być w'olni, przemówiliby takim glosemjsfze 
niejeden z tych panów, co decyduje w chwali 
obecnej o losach Polski, ! skamieniałby ze 
strachu!...

VIII
W  dniu 6 grudnia 1907 roku, wmzesnyir 

rankiem, wyprowadziło mnie z celi X pawi
lonu na sąd dwóch żandarmów i dwóch 
żołnierzy do bibljoteki oficerskiej, leżącej o- 
podal pawilonu. Skoro tylko wprowadzono 
mnie do gmachu biblioteki, zjawuł się u mnie. 
mój obrońca, p. Leon Berenson.

— o —
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If Zu/ ć m Obrony Prawa i W e W ti Ludu
O b y w a t e l k i

Od czterech lat w  Polsce iuyzy lud wej- 
ski i miejski ciężką walkę o możność ży 
cia

Bezrobocie pogrąża cmaz bardziej rodzi
ny chłopskie i robotnicze.

Miljony ludności żyją w nędzy, a brze
mię strasznej troski przygniata matki i żony.

Dzieci cierpią głod i krwawią się ser
ca matek na widok cierpień najdroższych 
istot.

Ludziom pracy grozi zagłada, jeżeli nie 
znajdą siły do dalszej walki o lepsze ju tro !

K O BIETY! W YB C fiC Z VN IE!

Życie-, rodzinne jest zagrożone, kobiety 
muszą więc pomódz w  walce z wrogami 
szczęścia rodzinnego i małżeńskiego.

Brak mieszkań —  to źródło nieszczęść. 
W  nędznych norach gnieździ się miljony 
ludności. Niema w Polsce pieniędzy na bu
dowę domów, ale są dziesiątki miljonów 
na pałace dla możnych

Ludzi starszych, steranych pracą czeka 
kij żebraczy i łachmany.

K O BIETY! MATKI!
jaki straszny jest los inwalidek, emery

tek, starych kubiet w  miastach i na w s i ! 
Dla nich kasy państwowe zamknięte. Mogą 
umierać w nędzy i zapomnieniu!

M ATKI! Dla waszych dzieci niema dosta
tecznej ilości .szkół ani nauczycieli, do też 
kilkaset tysięcy dzieci i młodzieży nie po
biera nauki. Czy może być większe prze
winienie?

W YBO R C ZYN IE' Setki ludzi pozbawiono 
wolności. Siedzą zamknięci i odcięci od świa 
ta w Brześciu i w innych więzieniach ca
łej Polski.

W  ciężkich warunkach przyjdzie spełnić 
obowiązek obywatelski: iść do urny w y
borczej. Serce i sumier w wołają do W as, 
Wyborczynie, —  Matki wielkim głosem, 
abyście nie dały zwieść siebie kłamliwym 
obietnicom i oddały swoje głosy na listę 
połączonych stronnictw chłopów i robotni - 
ków Nr. 7.

K O BIETY! M ATKI! GOSPODYNIE! K o

biet Wyborczyn jest więcm jak wyborców. 
Ciąży na W as wielka odpowiedzialność za 
los Waszych rodzin, za dalsze losy Polski.

Nie wolno oddać ani jednegu głosu na 
listy wrogie interesom ludu - na listy „sa
nacji", t. zn. na „Jedynkę", ani na listę 
zdrady B B S .,  którzy mają Nr. 2.

Nie daicie się oszukać!
Kcbiety głosują na listę Nr. 7.

d o  K L o b i e t  i

GOSPODYNIE! MATKI!

Ustała praca ustawodawcza, Sejm jest 
bezczeszczony, nie daje mu się pracować, 
chociaż wiele spraw o ogromnem znaczeniu 
woła o załatwienie!

K obiety! W yborczynie! Zbliża się termin 
wyborów. 16-go listopada odbędzie się gło
sowanie do Sejm u!

23-g o  listopada glosowanie do S e n a tu 1

Nie woino wstrzymać się od głosowania!
Kobieta, która zostanie w domu 16-go  

albo 23-go  listopada jest wrogiem własnych 
dzieci i wiasnego szczęścia.

Wyboraynie!
M ATKI! W YBO RCZYN IE!

Związek Obrony Prawa i Wolności Ludu 
dąży do podniesienia dobrobytu ludności 
przez reiormę rolną i uruchomienia w arszta
tów pracy.

Trzeba skończyć z marnotrawstwem pie
niędzy dla panów, kiedy miljony cierpią 
głód.

Kto nie odda głosu na listę Nr. 7, szko
dzi własnej rodzinie, odbiera chleb w ła
snym dzieciom.

W  dniach 16 i 23  listopada Kobiety 
w miastach i na wsi głosują na listę Nr. 7 
Związku Obrony Praw a i Wolności Ludu.

Kino
dźw iękow e
A P O LLO

1W 9N P E T R D W 1CZ  
i 9GNE5 E S T E R H A Z Y

porywającym Jram acie erotycznym 
śp iew no-dźw ięrfow ym
n o c  i t p o j i r

Pocz. o 3! 5d 5, 7 20, 9 30

*13 kamiefite i noże.
B ó j k i  komirnistyczno-hltleroirrskle w  Niem eznch.

BERLIN, 10. 11. (PAT). Donoszą ze Stutt
gartu, że komuniści, którym urządzenie ob 
chodu rocznicy rewolucji rosyjskiej próbowali 
w ciągu nocy z soboty na niedzielę zorgani
zować demonstracje publiczne. Policja wielo
krotnie rozpraszała pochody w różnych dziel
nicach miasta, przyczem aresztowano szereg 
manifestantów. W  miejscowości Zuffenhau- 
sen komuniści próbowali wedrzeć się na zgro 
madzenie Hittlerowców. Na krótko przed

rozpoczęciem zgromadzenia komuniści przy
puścili szturm na salę, zasypując budynek 
gradem kamieni i wybijając szyby Oddział 
komunistów próbował wedrzeć się do w nę
trza, przyczem doszło do bójki, w której 
obie strony użyły noży, jako narzędzi walki.

Wiele osób odniosło ciężkie rany. 
jednemu z komunistów rozpruto brzuch. 

Również ciężkie rany odniósł jeden z urzę
dników policyjnych

M  sanacja chce eto esc zw ycięsko  wyborcze.
Wpadł nam do rąk okolnik B  B. do innych > wiadomości o nagiej chorobie lub

ich mężów zaufania, w którym sanacja po- śmierci członków rodziny danego męża zau-
ucza członków komisji wyborczych i mę- tania, by w ten sposob komisja mogła po-
zów zaufania B . B .,  że podczas grosowa- zostać sama bez mężów zaufania opozycji,
nia należy prowokować mężów zaufania Okólnik w zywa członków komisji i mę- 
stronnictw opozycyjnych do awantur, aby ifijjj żow zautania B B., by nie wpisywano do
pud byle jakim pretekstem wydalić z komisji.

Prowokacje te mają polegać: aj na w y
woływaniu awantur z różnych powodow, a 
w szczególności z powodu zwracania uwagi 
przez mężów zaufania opozycji na niewła
ściwości i sprzeczności ustawowe, stosowane 
podczas g łosow ania, b) wieczorem podczas 
obliczania głosów gaszenie światła i dora
bianie g ło só w ; c) doręczanie mężom zaufa
nia opozycji podczas glosowania depesz i

Protest Syndykatu Dziennikarzy Polskich
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Polskich 

we Lwowie przesyła nam następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie:

Wierny swej tradycji, czego niejednokrot
nie już składał dowody, Syndykat Dzienni1, 
karzy Polskich we Lwowie przyłącza się do 
enuncjacji, powziętej jednogłośnie na posie
dzeniu Zarządu Związku Syndykatów Pol
skich w Warszawie, w dniu 26 października 
b. r. w sprawie zarządzeń administracyjnych 
i fiskalnych, stosowanych przeciw w arszta
tom pracy dziennikarskiej, a zarazem potępia

wszelkie objawy terroru, skierowane przeciw  
poszczególnym wydawnictwom lwowskim 
(czego drastycznym objawem był napad r.a 
„Dzienniu Ludowy") bez względu na to, z ja 
kiej one pochodzą strony.

Równocześnie Zarząd Syndykatu Dzienni
karzy Polskich we Lwowie uważa za swój 
obowiązek zwrócić się z apelem do powoła
nych władz o roztoczenie skuteczniejszej o- 
pieki nad bezpieczeństwem w arsztatów  ora- 
cy dziennikarskiej.
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Demonstracja przed „Siowem pslsriem“.
Ubiegłej niedzieli odbył się w sali Tow.

Pedagogicznego we Lwowie masowy wiec 
narodowo - demokratycznej młodzieży aka
demickiej. Podczas wiecu bojówka sanacyjna, 
jak donosi „Lwowski Kurjer", w sile ponad 
czterdziestu moiojców usiłowała wtargnąć na 
salę i rzuciła do jej wnętrza bombę łza
wiącą. Atak ten został błyskawicznie zlikwi
dowani! przez młodzież a kilku z napastni
ków wyszło z rozbitemi głowami.

Po wiecu wychodząca młodzież zatrzy
mała się przed redakcją „sanacyjnego"
„Słow a Polskiego" i urządziła długą, bu-

proiokołu obliczeń słowami, lecz tylko cyfrą, 
aby w ten sposób można było sfałszować 
protokół i ilość oddanych głosów

Sanacja straciła wszelką wiarę w zw y
cięstwo wyborcze drogą uczciwych w ybo
r ó w .1 Całe społeczeństwo żyje w wielkiem 
napięciu i wypowiada się przeciw sanacji 
i oto dlatego sanacja postanowiła przepro
wadzić wybory drogą oszustwa, by w ten 
sposób uzyskać zwycięstwo.

Do mężów zaufania stronnictw „Centro
lewu" i całej opozycji zwracamy się tą 
drogą, by podczas gipsowania zachowali w  
komisjach wyborczych zimną krew, powagę 
i nie dali się wciągnąć w żadną dyskusję, ja- 
koteż, by nie dali się sprowokować żadnymi 
depeszami lub wiadomościami.

Mężowie zaufania w komisjach wybor
czych muszą wytrwać spokojnie cały dzień 
głosowania, a podczas obliczania głosów 
zwracac na wszystko baczną uwagę.

Ponadto należy stanowczo zażądać wpi
sania liczby głosów cyfrą i słowami

Mężowie zaufania wszystkich komisji w y 
borczych dokładnie notują u siebie ilość od
danych głosów i po skończonem obliczeniu 
i spisaniu protokołu natychmiast donoszą o 
wyniku glosowania swym komitetom wybor
czym lub swym organizacjom.
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Każdy obywatel Rzplitej] winien wy
brać l o s  1-ei k l a s y  tylko w naj
większej i Daj szczęśliwszej Kolekturze 

Loterji Państwowej
> f i

„nadzieja" Lwiiw, Sybstuska 6
Gfówna w ygrana

1,000.600
z ł o t y c h

Ponadto wiele wy granych zł. 400.00N, 300.UUO,
200.000, luu.OaO, 75.000. 50.O0U, 26.000, 20.000,
16.000, lO.OoO, K00C i t. d., i t. d. na sgóli.ą

sumę

32 mi jany złatych
Zmieniony plan gry do 22-ej Loterji Klasowej 
zncew nii graczom u ax im  szans, przy drob
nych stav kaefl Polska Loteęja Państwowa 
stała się obecnie najkorzystniejszą na śwmcie.

Ciągnienie I-ej klasy juz I i 20 bm. 

<Co drugi Eos w ygryw a !
Kolektura nasza, największa i najszczęśliwsza 

w całym kraju wypłaciła swym graczom

hilhsilziEsiąt milionom złatych
tytułem wygranych,

Ceny losów, pomimo podwyższenia szans po
zostały niezmienione:

Ćwiartka 
zł. 10 —

Połówka 
zł. 20 —

Cały 
zł. 40 —

Z a mów los natychmiast.
nie ominie !

a szczęście Cię

W yciąć i wypełnione nadesłać !

Karta zam ów ień. Lud.
Do „Nadzieji“ , Lwów, Sylcstuska 6 .

Niniejszem zam aw iam ; ! ........... losów całych
pO zł. 40 '— , ...........  losów połówek po zł.
20 '— , ...............  losów ćwiartek po zł. 10 '—
Należytośś zł uiszczę natychmiast po
otrzymaniu losów blankietem P. K. O., dołą

czonym przez Firm ę dn losów.

Imię i nazwisko 

Dokładny adres

S ra b o js iw h  DOFucziiika.
W c z o r a j  w j io l ud n ie  n a  p r z y s t a n k u  a u t o 

b u s o w y  ni n a  pl św Z o f j i  . strzel i ł  do s i e b i e  V. 
r e w o l w e r u  n o m e z n i k  W P .  S t a n i s ł a w  S k o  
r u d ,  j i e l n i ą c y  s ł u ż b ę  w s k ł a d n i e j  m a t c r j a l ó w  
t a b o r o w y c h .  D e s p e r a l  z r a n i !  s i ę  w  o k o l i c ,  
sonen i juidl  n i c p r z y l o m n y  n a  c h o d n i k .  B y  
z a j i o b i e d z  z b i e g o w i s k u ,  p r z e n i e s i o n o  lmstrze.  
l on eg o  do  b r a m y  r e a l n o ś c i ,  w  k t ó r e j  m i e ś c i  
s i e  p e n s j o n a t  „ Z a c i s z e " ,  ska.d o d w i e z i o n o  go 
K a r e l k ą  P o g o t o w i a  rat .  do s z pi ta la  w o j s k o w e 
go .  W  c z a s i e  d o k o n y w a n i a  o p e r a c j i  de. s j ierat  
z m a r ł ,  n i e  o d z y s k a w s z y  p r z y t o m n o ś c i .  P o w o 
du  s a m o b ó j s t w a  n i c  z d o ł a n o  n a  r a z i e  u s t a l i ć

rzliwą demonstrację, w czasie której padały 
z tłumu bezustanne okrzyki przeciw „Słowu 
Polskiemu" i jego redaktorom. Wszystkie 
okna w  redakcji „Słow a Polskiego" były za 
słonięte spuszczoneini żaluzjami. W  gmachu 
znajdował się oddział policji, złożony z o- 
koło 40 posterunkowych.

Następnie młodzież w  pochodzie ruszyła 
w stronę ulicy Akademickiej, lecz policja 
tłum rozprószyła. Mimo to liczne grupy mło
dzieży przez cały dzień demonstrowały na 
ulicach miasta
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w a r w i b a  td y  s;spt dworshith.
Na polach koło Popowic, pow. Przemyśl, 

wczoraj w nocy został zamordowany Andrzej 
Tychowski, liczący 48  lat, który strzegł sterty 
dworskie Nie wykryty na razie sprawca

strzelił dwukrotnie do Tychońskiego, poczem 
dobił go nożem.

O dokonanie tej zbrodni podejrzewa po
licja sabotażystow U O W .

Holpoprep ulotek 'JON skazany na 3 lata w p s n ia
Aresztowania crioaliow U. 0. W.

W  nocy na 22 sierpnia b. r. na folwarku 
w  Makarowie, koło Rudek, spłonęło 5 stert 
zboża na szkodę właściciela tamtejszego fol
warku.

Jako sprawców podpalenia aresztowała o 
negdaj policja absolwenta ukr. gimnazjum 
w Jaworowie Iwana Furjańskiego, oraz S e 
mena Srokowskiego, ucznia 8 klasy ukr. gim
nazjum we Lwowie. Obu odstawiono do 
sądu w Rudkach

W  Matkowicach, koło Gródka Jagielloń

skiego, aresztowano Michała Kościaka, pod 
zarzutem należenia do U O W . Odstawiono 
go do sądu we Lwowie.

Jarosława Klisz, b urzędniczka „Czerwo
nej Kałyny", jak wiadomo odpowiadała wraz 
z innymi o zamach na Targi Wschodnie. Na 
podstawie wyrdyktu sędziów przysięgłych, 
została wówczas uwolniona od winy i kary. 
W czoraj na polecenie Starostwa Grodzkiego 
została ona odstawiona ze Lw ow a do Ru- 
inunji skąd jest rodem.

\. i  d ro dz e  dó B e r e ż n i c y ,  k o l o  S t r y j a ,  dn i a  
19.  k wi e t n ia  b  r,  j h j s I. S l o l . i r c z y k  |>rzy I r z y m a l  
22- l ehi iego  ,hd|usza H o s z o w s k i e g o  s l u d e n l a  
aknd naudl .  k a r a n e g o  10 nu es :  w ię z i e n i e m  
z a  d z i a ł a l n o ś ć  a n l y j r a ń s l w o w a .  \Y d r o d z e  H o 
s z o w s k i  ns i low d p o d r z u c i ć  pl ik p a p i e r ó w ,  k t ó-

P cża r  w  Stryju.
ST R Y J,  10. 11 (PAT). Ubiegłej nocy przy 

ul Unji Lubelskiej wybuchł groźny pożar 
w zabudowaniach kolejarza Maślanki Mimo 
energicznej akcji ratunkowej ogień przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania kolejarza Rucz- 
kiewicza, które spłonęły doszczętnie. Docho
dzenia w  tej sprawie prowadzi policja, 
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re  pohcjanl p od jął . Były ta odezwy U. O. 
\\ zaproszenia na poświęcenie sztand aru  
„ P ia s ta "  w Stryju ,  oraz inne zapiski

XV nza&ic rewizji w mieszkaniu aresztow a
nego nie. me znaWio.no, gdyż ojciec  Hoszow
skiego spali! obciążające  m a le r j .d y ,  będą, po
wiadomiony |irzez kuzynkę Lubienierką o a- 
resztowaniu syna.

w ezoraj s taną! Hoszowski jirzed sadem  
przysięgłych i Iwieruzil że zakwestjonowane  
ulotki, dal mn jak o „pan N a z w ,k u  icgo
nie. chciał jednak z d r a d / 1<

P o  p r z e p r o w a d z o n e j  roz|irawie  i  polwier -  
d z en i u  w i n y  o s k a r ż o n e g o  |irzez |>r/.VSięg[\eli 
t r y b u n a ł  pod  przew-odmetw e m r ' . t agódzui si uc  
go ,  s k a z a ł  H o s z o w s k i e g o  na '3 l a ta '  w i ę z ie n i a  
S k a z a n e g o  b r o n i t  dr .  S l a r o s o l s k i .  o s k a r ż a ł  
d r  M o s t o w s k i .
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Kronika.
L w ó w ,  d n i a  l i  l i s t o p a d a  1 9 3 0 .  

R E P E R T U A R  T E A T R U  W I E L K I E G O
W t o r e k ,  o 7 . 30  . W y z w o l o n y "  i „iMegae" 
Ś r o d a  o 7 . 30  L i p  l ek  z Moi i tniar l r i -  
( ' . z wa rl fk  o 7 . 30  I iołok z M o n t m a r l r o " .  
P i ą t e k ,  o 7 . 30  - lotek z M o j i l m a r l r e  
S o b o l a  o 3 . 3 0  . H a l i k  g o s p o d a r c z y "  
S o b o l u  o  7 iO „ F i o l e k  z . Moi i l inar l re" .  
Ni edzie la  o 7 , 3 0  ,,1 i o l ek  z M o n l m a r l r e " .  

o -
R E P E R T T T A K  T E A T R U  R O Z M A I T O Ś C I :

W t o r e k  o 7 . 3 0  Do r o t  i \ n g c r i n ; mi i “ 
Ś r od a  o 7 . 30  . . D o r o t a  A n g e r ma n i i  
C z w a r t e k  o 7 . 3 0  „ D o r o l a  \ n g e r m : m n “ . 
P i ą t e k  o 7 . 3 0  „ D o r o t a  M , g e r m a n u " .  
Sol iot  i o 7 . 30  „ D o r o l a  A n g e r m u i m " .

—o—
R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł E G O :

W i ó r e k  o 7 30  . P i e r w s z a  p a m S e l b y  . 
Ś r od a  o 7 3 0  P ie r w s z a  pani  S e l b y " .  
( . z w a r l i  k,  o 7 . 3 0  . . P ie r ws z a  pani  S e l b y "  
P i ą t e k  o 7 . 3 0  „ P i e r w s z a  pani  S e l b y " .  
S o b o l u  o 7 . 30  f j P i e r ws z a  p a ni  S e i b y  

o

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O Ś C I :
W t o r e k  o 1 tej  , I o n i s i a n a " .
W i ó r e k  o 7 . 30  l . o m s i a n u " .
Śr o d a  o 7 . 3 0  „ H i s z p a ń s k a  Mucha/‘.;:p 
( z w a r l i  k o  7 3 0  K r ó l o w i  .Malka .

Z N I Ż K I  na „ F i j o l k a  z W o n l m a r t r e " ,  o b o l  
w i ą z u j ą  j nż  od w c z o r a j .

N Y I R L I Ż S / F  P R Z E D S T  \ W I L N I E  dla 
m ł o dz i eż y  s z k o l n e j  po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  o d 
bę dzi e  s ię  d o p i e r o  w n a s t ę p n ą  s o b o t ę  dnia  22,  
te. ni.  p o p oł u d ni u  w T e a t r z e  W i e l k i m .  W y 
p e ł ni  j e  n i e g r a n a  dola.d k o m e d j a  w 3 a k t a c h  
Z a b ł o c k i e g o  „ P a l i k  g o s p od a rs k i

W  „ A I D Z I I  \ er d i eg o w  g ł ó "  n y e h  ro 
l a c h  w y s t ą p i ą  pp.  Czarniecki ,  Za l es ki .  W a l e 
w sk a,  i l o l i i n a n o w a ,  I ż e j ko .  R o m n o w  ,ki. Or-  
kie.strę p r o wa dz i  K.  Massini .

W T E A T R Z E  R O Z M A I T O Ś C I  d/iś pre -  
m j e r a  d r a m a t u  (I. 1 l a u p t m a n n a  „ D o r o t  i rn-  
g e r m a i m " ,  w k t ó r y m  z n a k o m i t y  d r a m a t u r g  
n i e mi e ck i  kreś l i  dz ie j e  m ł o d e j  d z i e w c z y n y ,  p a 
d a j ą c e j  o f i a r ą  d w u l i c o w e j  m o r a l n o ś c i  p r o t e s 
t a n c k i eg o  m i e s z c z a ń s t w a  n i e mi e ck ie go .  D r a 
mat  len o b f i t u j e  w s c e n y  w s t r z ą s a j ą c e ,  n i e 
raz  l i m t  dnu,  z a w i e r a  j e d n a k  wy ra źn a ,  myś l  
e P r z n a .  s nu j ąca .  się  p r z i z  c a ł y  l i twor ,  c o  c z y 
ni go  ponieka. fi  p o d o b n y m  do i . D z i e j ó w  grze-  
d l u "  Że r om kiego.  Di un a l  H au pl i n  mmi  o -  
p r a e o w a n y  z o s t a ł  po r eż ys e r sk i !  prze z L e o n a  
Sc h i l l e r a  w Sty 111 ka me i - g l no-  z es p oł owy m.  R o 
lę tytułował  odlwairza )>. E w a  Kun-cewi czów-  
na,  m a j ą c  za  p a r t n e r ó w  w  r o l a c h  g ł ó w n y c h  
pj). C h m i e l e w s k i e g o ,  S l r a c ho eJ c i eg o,  K o p c z e w  
“ k ą,  Rro d ni ewa ez a .  D a m i ę c k i e g o ,  Resztę,  o b s a d y  
i w o r z ą  pp.  Rolida/,  ,ka., R o n a e k a ,  Wi er c i ńs ka ^  
P r z y s l a w s k i .  Zniżki  w a ż n e  zarówuio na  d z i 
s ie j szą  pri  m j e r ę , 1' j  ik i i i i  dals ze  przi .ds la  
wienia  le j  sz t uki  w c i ągu < a ł eg o bież jącego 
t ygodni a .  ,

W T l  \ T R Z E  N O W O Ś C I  c e n y  z n a c z n i e  
zniżono,  n a  o p e r e t k ę  m u r z y ń s k ą ,  k l ó r a  dzis  
ż eg n a  s ię  ze L w o w e m .  F e n o m e n a l n y  z e s p ó ł  
t-ó-ciu c z e k o l a d o w y c h  a r t y s t ó w  w z b u d z a  z a 

c h w y t  w e  w s z y d k i e h  s lo l i ea i  b ś wi a l a .  Dziś  
we  w t o r e k  dnia  11-go b m.  o s t a t n i a  s p o s o b 
n o ś ć  z ob a c z e n i a  lej  p i e r w s z o r z ę d n e j  a t r a k 
c j i  ś w i a t o w e j .  C e n y  z n a c z n i e  zniżone.

J \ \ I  D Z I F N  w' T e a t r z e  N o w o ś c i  o d b ę 
dz ie  .się w ś r od ę  dnia 12-go b.  m po c e 
n a c h  b e z k o n k u r e n c y j n i e  n i s k i c h  b o  od 50-c i u 
g r o s z y  jKi cząwszy ,  d a n ą  b ę d z i e  ś w i e t n a  f a r s a  
„ H i s z p a ń s k a  M u c h a  z dyr .  L .  C z a r n o w s 
k im i M. T a t r z a ń s k i m  n a  czele.

J ) W A  AVYST/;1W G-faeli W e r b e z i r k  n a j z n a -  
k o m P s z e j  k o m i e z k i  n i e m i e c k i e j  o d b ę d ą  s i ę  w 
c z w a r t e k ,  dni a  13. b m.  ( „ K r ó l o w a  M a t k a " )  
o r a z  w p i ą t e k  l i g o  b.  m.  ( „ K a r j e r a  I d y  
H o p p e r " )  D o c h ó d  z tych p r z e d s l a w i e ń  p r z e 
z n a c z o n y  j e s l  n a  b u d o w ę  „ D o m u  Z d r o 
w i a "  A. Z .

— o —  *

( i I Z L L A  W F R R L Z I R K *  ś w i a t o w e j  s ł a w y  
a r t y s t k a  wi cdi  i . ska  w y s t ą p i  ' gośc innie  ze  
s w o i m  zesp ol eń)  u r t y s i y e z n y m  w p r z e j e ź d z i ć  
z R u m u n j i  t y l k o  2 r a z y '  we  ' L w o w i e .  O d e g r a n e  
z os t a n ą  w dn i a c h  13 i I I  b  m.  p r z e p y s z n e  
k o m c d j i : , . l\ról owa M a t k a "  A r m in a  r r i e d -  
i na n a  i „ K a r j e r a  I d y  H o p p e r  S Holza.  Gi -
zel  i W e r b e z i r k ,  n a j w y b i t n i e j s z a  o d t w ó r c z y n i  
k o b i e c y c h  ról  k o m i c z n y c h  lo h i k a r u a e j a  lnv 
m o r u  i sa ty ry , ( i d z i e k ol w i e k  w y s t ę p u j ę  l i  
w i e l k a  a r t y s t k a ,  l am p u b l i e z n o ś ć  p r z e ż y wa  g o 
dz i ny  r a d o s n e  i p e ł n e  n i e p o h a m o w a n e g o  ś m i e 
l i !  u Hani  W e r b e z i r k  p o c ho d z i  j ak  na s  m f o r 
m u j ą  z M a ł o po l s k i ,

' R E D U K C J A  CEN NA G A R D !  R O R I ;  MA" 
S K Ą  NA C Z A S U  Zg odn ie  z o g l o s z o n  i zni  
zka  cen m a l e r j a l ó w  s u k ie n n  t u  z a w i a d a m i a  
L i r . n a  A. Wi l l e l s ,  S k ł a d y  T ę k s t y h i c  w e  L w o 
wie,  ul.  K a t o w s k i e g o  7. n a p r z e c i w  K a t e d r y 1,
że d o s t a r c z a  y y yyk wi nt ną  g a r d e r o l i ę  m ę s k ą  do 
m i a r y  z pil rw.-»zorzędnyi i i  m a l t r j a l ó w  Riel -  
skief i  w  n a s t ę p u j ą c y c h  ef mu l i .

o b r a n i e  m a r y n a r k o w i  z g r z e b n e  zt.  150  
2 u b r a n i e  wi zyt owi  zt. 170.  3)  r a g l an  j e s i e n 
ny,  zł .  100.  1) w i e r z c h  f u t r z a n y  m i a s t o w y  z'I. 
20 0 ,  ó)  p a l l o  z imowa na w a j a b n i e  zl .  2 0 0
f l j  s m o k i n g  z c r e p y  w e ł n i a n e j  z* 2 2 0  itd ‘ 

F i r m a  W i l l e l s ,  Sk ła d ; .  T e k s t y l n o ,  w e  
L w o w i e ,  ul.  R u l e w s k i e g o  7,  o t r z y m a ł a  na  
b i e ż ą c y  s e z on  o s t a t n i e  Inowoś c i  hi' ż a c y  s e z o n <>- 
.Matnie no wo ś c i  m a t e r j a t ó w  .si i tóęf inych na  
p ł as z c z e  d a ms k i e ,  k o s l j u n i y  i s ukni e ,  k t ó r e  
. s p r ze da je  po Cenach b a r d z o  przy- sl epnych.  a 
t o  n a  s k u t e k  p o c z y n i o n y c h  p r z e z  tę f i r m ę  
ostatnii> k o r z y s t n y c h  z a k u p ó w  w e  f a b r y k a c h  
Rie i sk i c h

— o —
M A R N A  T W O J A  D O L A  z a w oł a ł  m a j s t e r  

zows ki  Swiożawaski .  do s w e j  ż o n y  J ó z e f y ,  k t ó 
r ą  „SpYSfł d o k u m e n l n i e  p oe ię g l om,  dołożył k o 
p y t e m ,  w k oń c u  z i mi er z al  p o ć w i a r t o w a ć  n o 
że s z ew s k i m .  R e a l n o ś ć  p r z y  ul.  W a n d y  I. I,  
gdzie  m i a ł a  m i e j s c e  la iwena,  m a  c i e n k i e  ś c i a 
ny.  K rzyk .  i l a m e n t  m a s a k r o w a n e j  us ł ys ze l i  
p r z e t o  sąs iedzi  k l ó r z y  w y ł a m a l i  drżwii  i w y r a -

lowi  li S w i e z a w s k ą  przed ś m i e r c i ą .  Z s i ń c a m i  
na e a l i m  c i e l e  z j a w . l a  s ię  p o bi ta  w  k o m i s a r j a -  
eie.  gdzie  o s k a r ż y ł a  s we go t y r a n a .  Howńrl .  
k t ó r y  z r ó w n i n .  agi w y p r o w a d z i !  m ęż a  z a c h o 
w a ł a  j e d n a k  w  T a j em n i c y .

S K O N  W  D R Ó D Z I  3 8-  l etn i  H e r m a n  
( i i u e n e r ,  urz.  pryw za m.  w  K u l i k o w i e ,  w c z o 
r a j  p r z y j e c h a ł  a u t o b u s e m  do L w o w a  w' i l ro 
dze Grue.ner  c i ę ż k o  z a e l i o r o w a i  i z m a r ł  w  
szpi ta l u,  d o k ą d  zo.dał  o d w i e z i o n y  przez  Po-  
g ot owi e  r u b i n k o w e .  Zwł ok i  o d s t a w i o n o  do In-  
s l e l u b i  m e d v e v m  s ą d o w e j .

K l t W  ' W ' A '  ,\i \S AKRA.  W i e c z o r e m  na  
[ii. M ar j i  Ś n ie ż ne j  dwóel i  o s o b n i k ó w  n a p a d ł o  
na  K a z i m i e r z a  S/.pnn i ra,  k l ó r e g o  c i ę żk o  .po
bili  i zrani l i  n o że m  w r ę k ę  i p lecy .  W c z a 
sie z a o p a t r y w a n i a  w  szpi ta l u o k a z  do  się,  że 
c z ę ś ć  z ł a m a n e g o  noża p o z o s t a ł a  w' c ie le .  J e 
dne g o z n o ż o w c ó w  a r e s z t o w a ł a  n a s t ę p n i e  p o 
l i c j a .  B y ł  to 2 1 -  lotni  Hawel  R a wl o w s k i , .  z a m .  
w Z u n a r s t y n o w i e ,  drugi  z aś  . .Marj  m S ą s i a da  
za m.  p r z y  ul. H c t l e wn c j ,  z b i eg i  i u k r y w a  s ię  
prze d a r e s z l o w a n i e m

A R E S Z T O W A N I !  F A Ł S Z E R Z A  D O K i  
„MFNTOM W  / i ma r s l yno wi e .  S t a r y m  z o s t a ł  
a r e s z t o w a n y  J ó z e f  \ntoni  G a b r y l u k  pod zar/u 
tern f a ł s z o w a n i a  r ó ż n y c h  d ok u m en l ó w' .  AV 
c z a s i e  r ewi z j i  z n a l e z i o n o  w  j e g o  m i e s z k a n i u  
wi ele  kar i  m e l d u n k o w y c h ,  d o k u m e n l ó w  b a n  
k o w y c l i , . p i e c z ę ć  g m i n y  I s z n o,  ' ' zr ionki  do pif 
ezęć i ,  o r  iz i nne  p r z y b o r y  do f a ł s z o w a n i a  d o-  
k u m e n l ó w .  \re.szlow,my p o f ń e r a ł  ą zl od j e  
d n e j  f d s z o w a n e j  l e g i t y ma c j i .

Id.  Ś\\ Dl C H A  S f  A R E M  CMHNT \RZ3 
S K I L M .  Vi c za s i e  k o p  m i n  d o ł ów ,  pod s t up y  
na  pl św.  D u c h a ,  r o b o t n i c y  u n ik nę l i  sic; n a  
3 cz as z k i ,  u r a z  koś c i  ludzkie .  L e ż a ł y  o n e  d w a  
me t r y  pod z i emi ą .

■ ŹĄMACiH S Y M O R O J G Z Y  Z |?.fct>2Y.  W c z o 
r a j  p r z e d p o ł u d n i e m  w r e a l n o ś c i  przy'  ul lśni 
kow'0"j 1. .33, w  z a m i a r z e  s a m o b ó j c z y m  z a t r u ł a  
s i ę  a m o n i a k i e m  1.3- l e tn i a  r o t i o l n i c a  Ol ga  Ma- 
ru sz k i e wi c z ,  AV s l a j i i e  g r o ź n y m  o d w i e z i o n o  j ą  
d o  szpi ta l a .  N i e s z c z ę ś l i w a  l a r g n ę ł a  s i ę  na swre 
życ i e  z p o w o d u  b e z r o b o c i a  .i nę dzv .

OFT UTCY J A Z D  N I F O S ' 1  R O Ż N Y C H .  AY-zo 
r a j  p o p o ł u d ni u  w  ul .  L e o n a  S a p i e h y  -został 
po t r ąc ony '  s a m o c h o d e m  c i ę ż a r o w y m  J a r o s ł a w  
Kałymi uk,  uc ze ń  I I .  kl.  u k r .  g inm. ,  k t ó r y  d o 
z n a ł  z d a r c i a  n a s k ó r k a  na  nodze .  AYezwane Ho- 
g o l o w i e  r a t . odwaozl o go d o  szpi ta la .

AV uJ. K a z i m i e r z o w s k i e j  d o r o ż k a r z  O s k a r  
b ' renkel  z os la t  p o l r n l o w a n y  przez  sw'ego k o 
nia ,  prz\'e;zem d b z n a ł  c i ę ż k i c h  o b r a ż e ń  na  
głow ie.

Program  radjowry.
W T O R K K ,  11.  l i s lo] )ada.

15.1(1 Sb i c t i ow' i s ko  dla młodzi eży  ( T r a n s m .
z Vi a r s z a w y ) .

16.01). J r a n s m i s p i  k o n c e r t u  z W a r s z a w y .
17.(111. T r a n s m .  F r o e z y s t e j  A k a d e m j i  z FiLU.

W a r s z a w s k i e j .
18 h). Ro z m, l i to ś c i
HUKI. Gawęfly leg jonowa;  k a p r a l a  R y ż a .
19.30.  I ,wowsk. ' i  G az e t a  R a d j o W a .
19.10.  K w a d r a n s  l i t er ack i .  (T;r.  z  W a r s z . )  
2 0 . 0 0  I r a n s m i s j a  z o p e r y  w a r s z a w s k i e j .

Ho of ie rze  k o m un i k a t y ,  z W a r s z a w y

Komunikaty.
Z R Z E S Z E N I E  A R T Y S T Ó W  H L A S T Y K O W  

,. \ B ' E E S ‘ w y d a j e  w bież .  m i e s i ą c u  s w o j ą  
p i e r w s z ą  li kę  g r a f i c z n ą  T e k a  o b e j m u j e  10 aći 
l o l i l o g r a f j i  n a s t ę p u j a e y e l i  ar tystów'  Hal pi  Ol to ,  
J a n , ,  cli  i orzy ,  Kr z y wa ib ł oc k i  A bi ks a nde r ,  L i l l e  
L u d y  ik,  ReLeliówaia Mar g i l  R i e m e r  Al eks ; m 
der ,  SielsUi  R o m a n .  S t r e n g  H e n r y k ,  'l y r o w i c z  
I m d w i k ,  i W o j c i e c h o w s k i  S t e h m .

S u l i s k r y p c j ę  i n z y j m u j e :  S e k r e l a r j n t  J ’o-  
\|Jh'4!VSRya l ’r/w j a -a ót  S z l u k  Hi ęknyo b,  ul 
Dzi .ef tuszyekiel i  I Ks i ęga  rn i a  . O ś w i a t a ’ ul.  
A k a d e m i c k a  i S e k r e l a r j a !  „ A r l c s u  ul. 1 i s lo-  
p a da  30,  H.  p. lei .  8-1 15. *

Ce n a  l ek i  w s n b . ł k r y j i c j i : zl .  8 0 .— j io 
w y j ś c i u  teki  zł .  100.

Czytajcie pras; robotnicza.

P R O G R A M  K A S Y N A  1 K O Ł A  L I T  i R T .  
na  l i ieżący l ydz i i i i  A\’e  c z w a r t e k ,  d n i a  1 >. li- 
sto|)ada H)30.  P o c z ą t e k  o godzi ni e  20-te. ,  
l yoncer l  p i an i s t y  ■ E r w i n a  K r y n i c k i e g o  ż
R z y m u .  S z c z e g ó l e  w p r o g r a m a c h  B i l e t y  do
n a b y c i a  w Ka i i ęf dar j i  Kasy na.

Hcpertuar kin lwowskich
AI KHM. O:  „ N o c  u p o j e ń " .
( I I I MI  y H \ : O r a l n a  ( i g l i o s l r o "
F A T A M O H J . A N  \ „ R r y g m i a  ś m . e r c i " .  
O A Z A :  He l i enna  p a s i e r b i c y 1
P A N  ,, T r a g e d j . i  n ł b s l i u r g ó w " .
SHI I Ś NO I J  . .H o m s z e z o na  ob e l ga  
^ T Y Ł O W Y :  D o ug la s  F a i r b a n k s  M i a s t o  

(- u d o w"  o r a z  „ Z a k o ć l ia n y  n i e l ) os z e z \ k" .
I T . H  C H A  , l i i ał e  P i ę k l o "  o r a z  L ą r f y  Se -  

m o n  O e l i o l n i k
( f S I N O .  ,1’i e ś n i a r z  g ó r " .
( IA YNA „ P o d  d a c h a m i  P a r y ż a  .
K O P E R N I K  „,Ya S y b i r "  d ź w i ę k o w i e c  

poi:  ki.  Ś p i ew y,  . chóry  i m o w a  w j ę z y k u  p o l 
s k i m.

L E W :  U T r ó j l .  i O.  OzeehynY.a i Sehlel -
Iow.

M A R Y S I E Ń K A :  I d m  dźwi ęk owy . -  . W a l c i j
n a d d u n a j s k i  .

P A. I . A C F :  „ M o j e  s ł o n e c z k o "  ( J a n e l  G a y -  
no r ) .

PASAŻ P a l  i P n l a c h o n  j a k o  .Hfrólowie 
niotly.  '

b t O M I F N :  „ W i o s n a  u c z u ć " .
H AJ  „ P o g a n i n "  R a m o n  N o y a r r o .  d m 

d ź w i ę k o w y .
I l ' N  a : „ O s t a t n i a  k a r a w a n a "  w gl,  rol i

J a c k  l l o l d

L N I E A Y A Ż N I A M  z g u b i o n ą  k s i ą ż e c z k ę  K a s y  
G h o r y c l i  m .  l - w o w a  n a  n a z w i s k o  W o r o -  
I n i a k  M a r j a .

1‘O l . u J  ż K U C H N I Ą  p r z y  ul.  S m e r e k o w e j  
z a m i e n i ę  z a  d o z o r  ń w k ę .  Z g ł o s z e n i a  do 

„ A d i n m i s l r a c j i  po d  I)  O zó r c o  w  ku.

Pornografja
,,Kurjerka Krakowskiego/1

S ł u ż ą c y  k i e d y ś  w i e r n i e  —  za m a n d a t  Ola ip. 
D ą b r o w s k i e g o  -  M i  l os owi  „ K u r j e r  Kr a kow' -  
S-ki , p ó źn i e j  ze  z m i a n ą  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  
p r z e f a ś o n o w a n y  n a  o r g a n  s s ma ej i .  z a  c o  rów
ni eż  p. D ą b r o w s k i  ol r .Zymał  m a n d a t ,  s t a r a  się  
r ówai oeześ n ie  o uirzy m y  Wfini.e d o b r y c h  s t o 
s u n k ó w  ze  s f e r a m i  k l e r y k a l n e m i ,  p r z y c z e m  
c hodz i  m u oc z ywa ś c ie  o  z y s k i w a n i e  pr e numę T 
r a l o r ó w  w' lycl i  s f e r a c h

T e m u  c e l owi  s ł u ż ą  r o z ma i t e  a r l y i u i l y j  .sta
r a j ą c e  s i ę  w m ó w i ć  w  w i e r n y c h ,  żc „ K u r j e r e k  
j e s t  ] ) i smem,  z a s t u g u j ą c e m  n a  p o p a r c i e  z e  
w z g W l u  n a  o b r o n ę  m o r a l n o ś c i  k a to l i c k i e j  i 
d o b r y c h  o b y c z a j ó w .

P i s a n i e  „ a r t y k u ł ó w  p o b o ż n y c h  dla u z y 
s k a n i a  pocz_\ I nośc i  lo i nt er e s  • b i l a ns o wy ; ;  
lenże, s a m  j e d n a k  i n t e r e s  n a k a z u j e  „ K u r j e r k o  
wi '  p r z y j m o w a ć  i n s a r a t y ,  m a j ą c e  s z e r z y ć  p o r-  
n o g r a f ł j ę ,  z e p s u c i e  ol iyc/.njow,  n i e s t e t y ,  l iez-  
nyf.il  m ł o d o c i a n y c h  c z y t e l n i k ów  lego pi snndlu .  
Ot o i n s e r a l ,  u m i e s z c z o n y  w j e d n y m  / o s l ah i i c l i  
n u m e r ó w  „ K u r j e r k a "

K O R H T T A .
Z a p o l i i e g aw c że  ś r o d k i  w  i n t y m n e m  życiu 

kol>ieiy —- z ł  3.
„ W  ' c z t e r y  o " z y " ,  s z k o ł a  małż/ ńs kie j  nu 

loś e i ,  b o g a t o  i lu s l r t nv ane  —  zł .  7.
„ S t u d j a  a k a d e m i c k i e " ,  al f inin l i l izKo !00  

aklów'  k ot he e ye l i  —  zł.  5.
„ L f i b i r y n l  m i ł o ś c i  zl .  2 .50.
D o  na l iye i a  w ks i ęg ar n i . .  Od.. .  ild.

1’ . I K s i ę ża ,  P r o f e s o r ó w  ie i w y i  h o w n w r y  
m l o d z i e ż y ,  p o l e c a j c i e  c z y t a n i e  lego brukowani  
s w y m  w y c h o w a n k o m  ! !

Komunihacja tramwajowa
w dniu 11 b. m.

D n i a  1 L  l im z p o w o d u o b e l i o d u fiwuęla 
O d z y s k a n i a  N i e p o dl e g ł o ś c i  Pol sk i ,  ev godzi  
n a c j i  8 a  J 1 30  /.usianie w s t r z y m a n y  r u c h  w o 
z ów Iriunw a j o w y c l i  w  ul Połcz> ń s k ie j .  \N c z a 
sie w s t r z y m a n i a  r u c h u  w o z y  lui j i  „ 1 1 k u r s o 
w a ć  b ę d ą  t y lk o  na  o d c i n k u  D w o r z e c  g l o w n y
—  W y l o t  id L e n a r t o w i c z a ,  z a ś  w o z y -  l in j i  „ 1 4  
i „ 1 5 "  k u r s o w a ć  b ę d ą  na  od c i n k u  D w o r z e c  
g ł ó w n y  —  P a t i i  K i l i ńs k i eg o przez  ul. Gróde
cką. ‘

P o  godz.  11 .30 do  12 3 0  z po wo du  def i lady 
z os t an i e  w s l r z y m a n y  r u c h  woz/we i r a m w a j o -  
wyc l i  n a  pr z e s t rz eni  pi ' h i r j a e U ,  pl,  I hd i ck i ,  
pi', b e r n a r d y ń s k i ,  ul P i ł su ds ki eg o ,  Z y b l n h e -
wieża  do  P i rku Ki l i ńs k i eg o .  IV c zas i e  Lym 
do pizd do  P a r  ku K i l i ńs k ie g o  b ę d z i e  m oż l i wy  
tylko ul. P e ł c z y ń s k ą ,  z a ś  do G m e n t a r z a  Ł y 
c z a k o w s k i e g o  t y lk o  przez  p r z e s i a d a n i e  no  wozy 
li ii j i ...3 k t ó r e  b ę d ą  k u r s o w a ć  od wwlohi  tul. 
Z i e l one j  do Gi ne nUir za  ’ ' ' / a k o w s k i e g o  i z 
r o g a l  ki J a n o w s k i e j  ĆlO W a ł ó w  He t i nu ńs kic l i .

Wozę lin j i  „ 9 “ „ 1 0 I I ‘ d o j e ż o / a ć  j l iędą tytki)  
do  Wal ów'  H e t m a ń s k i c h  ze s t a c j i  G a o r j e l ó w k a  
i R o g a l k  i / . aniars tynowslca .  W o z y  l in j i  „1 1 
i , . t .1'  k ur s f ) wa ć  bę t lą  l)wTor/.ec g ł ó w n y  —
P a r k  K i l i ńs k i eg o przez  ul.  Pc tezy i  <ką. W o z y  
lin ji „G“, „ 7 "  i , , 8 "  k i i rsowuić  b ę d ą  na  ' Ł y 
c z a k ó w  i z p o w r o l e m  prz.cz R y n e k .

H i l ó b u s y  l inj i  „ R "  i ,,('  w  goozin- ieb
m i ę d z y  1 1 . 8 0  a 12 .30  k u r s o w a ć  b ę d ą  ty lk o na  
odf- inku P e r s e n k ó w k a  do  w y l o t u  ul S t ry j s l .nę j ,  
Zvl ) l ik i ewie za .

AV p r ze dd zi eń  ol iehof lu t j .  ctftia 10 bm.
w s t r z y m a n y  ł iędzie  ruc l i  w o z ó w  I r a m w a i o w y e l i  
l i n j > N r .  „ I i " .  , 1 I "  i „ 1 5 “ p r zr z  P e ł c z y ń 
s k ą  w  g o d z i n a c h  m i ę d z y  godz 10- lą  a I t - t ą  
pr z e d e p o h i d  n i e m .

- o — ‘

Dla cz ło n k ó w  K a sy  Chorych wydaje

trwałe OKulary. [w ihier; sT ib L
Lwów, uiica K iliń sk ie g o  1 (obok Katedry)

G R Z Y B Y
ła d n e  w y b ra n e  n a jm n ie j b kg .) do 12  zt 1 k g , po
w id ła  czy ste  Ś liw k ow a z cu k re m , b e c z u łk a  6  kft. 14 
z ł., bry n d za  cz y *  a o w o ia  b e c .u łk a  5 kg. 14 z ł ,  
m io ł  p sz cz e ln y  górski puszka 5 kg 28 z ł ,  orzechy 
w ło sk ie  p ap ieró w k i w o re cz e k  5 kg. 17 i ł .  wy ,yłe 

fra n k o  za  p o b ra n ie m

M EN D EL STUM M ER,
Kosów, k. Kołom yji.

Emil Zola

cena 6 zł. 

poleca

Księgarnia Ludowa, 
Lwów, Szajnochy 2.

Ju ż  wyszia z druku

Cena z l. 4 .—

do nabycia

w R sięgarni Ludowej 
Lwow. Szajnochy Z.

Czytajcie
Hzienniii

Ludowy

Do Wszystkich!
Czytajcie i wiedzcie, że Basi P . T. Gracze mectav.no temu, 
bo w ostatnich ciągnieniach znowu zdobył' następujące wygrane-

w 19 hit. Premia zt. 400000
w 20 „ Główna wygrana zl. 350.000
w 21 „ Premia Zt. S000H
«  21 Wielka wygrana Zl. lub G00
w 21 Głów. wygr. kl. I Zl. 8D.D00
ponadto wiele, wiele innych, te też suma wygranych u nas 

przez naszych P . T . G raczy sięga

M ILIO N Ó W , M iU G N Ó W , Z Ł O T Y C H  I I I

W ielkie wygrane naszych P . T . G raczy zmuszają na? do
okrzyku:

Kupulcte o nas nasze losy 
szczucia i

Obywatele I W edług ńowoudoskonalonego przez Gene
ralną Dyrekcję Loterji Państwowej planu gry obecne;, 3 2 -ej 
Lot. z mebywaią dotychczas korzyścią dla

G r a j ą c y c h

G łó w n ą w yg ran ą  stan o w i p otężna su m a

ZL 1,000.000 (milion)
O gó ln a  su m a  w yg ran ych :

3 2  m ilj«ny!!
ponadto p o raź  p ie rw sz y  w yzn aczo n e

w ie lk ie  2 3  prem je!!!
Co drugi lo s wygrywa.

Mimó znacznie zwiększonych wygranych w 22-ej Loterji cena
losów pozostała niezmieniona

1/4 zł. 10 r 2/4 zł, 20 3/4 zł. 80 1/1 zł. 40

Ciągnienie ju ż  18 i 20  b. m.
A  wiec ObTwaiele I Przed W am i: 

fortuna, dobrobyt, szczęśc ie ,
Starym i wieloletnim zwyczajem śpieszcie pc knpno losu

do n a s! do n a s ! do ita&ł
Jedyna największa, najszczęśliwszi, i  najstarsza, egz. od 1835  

roku kolektura w Polsce

E. blCHTENSTIlK i S ka
W arsza w a , M a rsza łk o w sk a  146.

ŁauKawe z le c e n ia  prowincji ^ałatw iai"1 odwrotną pocztą.
Kontn P. K. 0 .  9.374.

Redaktor odp.: JULJAN RYCHLEW SKI
Z drukarni L. S. T. W  Lwow, ul. Leona Sapiehp 7 i , tel. 4 -96 .


